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Protokół nr XXXVII/10
z obrad XXXVII Sesji Rady Powiatu w Częstochowie 
odbytej w dniu 25 marca 2010 roku w sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego w Częstochowie

Ad. 1.

Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski o godz. 10.00 otworzył obrady 
XXXVII Sesji witając radnych i gości. 
Ad. 2. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski oświadczył, że zgodnie z listą obecności w posiedzeniu uczestniczy 23 radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 25 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji (listy obecności radnych i gości stanowią załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). 
Radni nieobecni:

1. Mirosław Dul
2.  Joanna Alina Haładyn 
Ad. 3.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w porozumieniu klubami radnych na sekretarzy obrad wybrano przez aklamację:
1. Tadeusz
Ciastko

2. Adama
Śliwakowskiego
Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski potwierdził wybór sekretarzy.

Ad. 4.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że protokół z obrad XXXVI Sesji 
z 4 lutego 2010 roku był udostępniony do wglądu publicznego w Biurze Rady na 
7 dni przed terminem sesji. Został również wyłożony przed niniejszą sesją.
Przewodniczący Rady K. Ostalski zapytał, czy są uwagi do protokołu z poprzedniej sesji. 

Radny R. Hyla zawnioskował o przyjęcie ww. protokołu bez odczytywania. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie protokół z XXXVI Sesji 
z dnia 4 lutego 2010 r. (zgodnie z wolą Rady bez odczytywania). 
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” przyjęła protokół nr XXXVI/10 - bez odczytywania.
Ad. 5.
Przewodniczący Rady K. Ostalski przedstawił porządek obrad, który przedstawiał  się następująco:

1. Otwarcie XXXVII Sesji Rady Powiatu i powitanie.

2. Stwierdzenie prawomocności obrad. 

3. Powołanie sekretarzy obrad.

4. Przyjęcie protokołu z obrad poprzedniej sesji.

5. Przedstawienie porządku obrad. 

6. Powołanie komisji uchwał i wniosków.

7. Informacja z działalności Starosty i Zarządu w okresie międzysesyjnym, referuje starosta A. Kwapisz.

8. Interpelacje i zapytania radnych. 

9. Informacja Miejskiego Komendanta Policji nt. stanu bezpieczeństwa i porządku publicznego w powiecie częstochowskim w 2009 roku.
10. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie zmiany uchwały 
Nr XXXV/290/2009 Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie uchwalenia budżetu powiatu częstochowskiego na 2010 rok.
11. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2009 rok.
12. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn. „Termomodernizacja i modernizacja instalacji c.o. i kotłowni w budynku Domu Pomocy Społecznej w Turowie”.
13. Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Miasta Częstochowy na zadania ochrony p.poż.
14. Podjęcie uchwały w sprawie sposobu i trybu umarzania, odraczania spłaty lub rozkładania na raty należności mających charakter cywilnoprawny.
15. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z działalności Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Częstochowie za 2009 rok oraz wykazu potrzeb w zakresie pomocy społecznej.
16. Podjęcie uchwały w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2010 roku.
17. Podjęcie uchwały w sprawie przekazania gminie Miasto Częstochowa niektórych zadań z zakresu pomocy społecznej dotyczących opieki nad dzieckiem i rodziną.
18. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych na terenie powiatu częstochowskiego.
19. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia opinii do projektu uchwały rady Miasta Częstochowy w sprawie przekształcenia Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Miejskiego Szpitala Zespolonego z siedzibą przy ul. Mirowskiej 15 w Częstochowie.
20. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013.
21. Ocena zagrożenia powodziowego na terenie powiatu częstochowskiego.
22. Informacja o umorzonych, odroczonych i rozłożonych na raty należnościach powiatu w II półroczu 2009 roku.
23. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

24. Wolne głosy, oświadczenia radnych i komunikaty.

25. Zamknięcie obrad XXXVII Sesji Rady Powiatu.

Ad. 6.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w uzgodnieniu z radnymi i klubami do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano następujących radnych:

1. Romana
Hylę
2. Jana

Michalika
3. Adama 
Wochala
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” powołała Komisję Uchwał i Wniosków w ww. składzie.

Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził powołanie Komisji Uchwał 
i Wniosków. 
Ad. 7. 

Starosta A. Kwapisz przedstawił informację z działalności Zarządu w okresie międzysesyjnym. Informacja stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu. 
Rada Powiatu przyjęła informację Starosty z działalności Zarządu w okresie międzysesyjnym. 
Ad. 8.

Podczas obrad radny zgłosił następujące interpelacje i zapytania:
· radna U. Całusińska zgłosiła interpelację dotycząca sprawowania  opieki nad zabytkami stanowiącej  jedno z zadań powiatu.  Z ubolewaniem stwierdziła, że ten punkt nie był realizowany, ani poprzednim, ani w bieżącym czasie. Miała i ma zapewnianie od pana starosty, że jeżeli zostaną spełnione warunki, to starostwo pochyli się nad tematem. Rada Powiatu zatwierdziła  regulamin w tej sprawie. Starosta obiecał, że jeśli zostanie spełniony warunek o zapisaniu obiektu  w rejestrze zabytków i otrzyma on dotację spoza starostwa - to osobiście pochyli się nad problemem i pomoc niewielką rzędu 20 – 30 tys. zł przekaże. Kościół we Mstowie jest bezsprzecznie kościołem Matką i jednym z najstarszych, jeśli nie najstarszym obiektem na terenie powiatu, wobec którego  występowano o wspomożenie. Ze strony starostwa została wysłana komisja, w osobie wicestarosty J. Krakowiana i członka zarządu J. Miarzyńskiego, którzy w pełni potwierdzili, że trzeba wspomóc obiekt. Ma nadzieję, a właściwie pewność, gdyż warunek został spełniony – że otrzymano wspomożenie niewielkie – 150 tys. zł i że starostwo oraz pan starosta osobiście pochyli się nad problemem i słowa danego dotrzyma. W imieniu kanoników radna z góry podziękowała. Interpelacja i zapytanie stanowią załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.
· radny T. Ciastko zgłosił interpelację w sprawie wykonania nakładek bitumicznych na drodze powiatowej nr 1087 Nowa Wieś – Dąbrowa Zielona. Będzie to kontynuacja prac rozpoczętych w 2009 roku,  kiedy do Starostwa i do Powiatowego Zarządu Dróg wpłynął wniosek od rady sołeckiej mieszkańców Nowej Wsi. W miarę posiadanych środków postuluje o wykonanie nakładki, przynajmniej do mostu  na odcinku 400 metrów, jak również na odcinku około 450 metrów ulicy Strażackiej w Dąbrowie Zielonej do skrzyżowania z drogą wojewódzką nr 784. Ponadto radny poprosił o rozważenie możliwości odtworzenia rowów przy drodze wojewódzkiej nr 784 w miejscowości Cielętniki. Na odcinku około 150 metrów do istniejącego przepustu, od skrzyżowania z ulicą Ogrodową w kierunku Raczkowic rowów nie ma w obecnej chwili i woda, która spływa z pól zalewa dwa gospodarstwa. Osobiście widział, że w piwnicy znajduje się  prawie 40 cm wody. Dzięki odtworzeniom rowów woda do przepustu spłynie i nie będzie problemu. Interpelacja stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. 
· Radny M. Chudzik powiedział, że w dniu dzisiejszym radni otrzymali bardzo piękny album o powiecie częstochowskim. Jest elegancki, posiada przepiękne zdjęcia. Radny pogratulował wydawcom, zarządowi - wszystkim, którzy przy nim pracowali. Przypomniał, że w poprzedniej kadencji również został wydany album. Radny zapytał, czy na edycję albumu zostały wydane tylko i wyłącznie środki z budżetu powiatu, czy byli też sponsorzy. Poprzednio za jego kadencji udało się pozyskać sponsorów i album nic nie kosztował powiatu. Chciał wiedzieć, ile egzemplarzy zostało wydanych i ile kosztował  jeden. Czy byli sponsorzy, czy tylko jeden ?
Przewodniczący Rady K. Ostalski powiedział, że periodyk został pochwalony w prasie, co się rzadko zdarza i został doceniony za świetną szatę graficzną i wykorzystanie walorów regionu. To perełka wydawnicza. 
Starosta A. Kwapisz poinformował, że odpowiedzi na interpelacje zostaną udzielone na piśmie i w stosownym punkcie obrad.
Ad. 9.
Z-ca Komendanta Miejskiej Policji w Częstochowie A. Bednarek przedstawił informację nt. stanu bezpieczeństwa i porządku publicznego w powiecie częstochowskim w 2009 roku stanowiącą załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. W wystąpieniu poruszył dwie bardzo ważne kwestie zaistniałe w 2009 roku. Pierwsza sprawa  dotyczy  komisariatu  w Kłomnicach pozostającego w dalszym ciągu w dotychczasowym budynku. Będą postulować  do wójta i rady gminy o przedłużenie umowy najmu,  gdyż w dalszym ciągu nie posiadają zapewnień o finansowaniu  remontów na 2010 roku. Podobno takie zamierzenia są Komendy Głównej Policji  na rok 2011. Czy zostaną spełnione?  Przekonają się w roku 2011. Na dzień dzisiejszy będą występować do wójta o przedłużenie umowy,  aby komisariat pozostał w Kłomnicach. Szczególnie chodzi o strategiczne położenie komisariatu w stosunku do innych rejonów obsługiwanych przez policję z ościennych powiatów. Druga sprawa dotyczy komisariatu IV przy ul. Strażackiej, który w marcu br. wyprowadził się na ulicę Kopernika do budynku polikliniki, do czego  zmusiły policję problemy lokalowe. Pomieszczenia na siedzibę zostały wyremontowane w ramach czynności gospodarczych przy niewielkich środkach, które przekazał urząd miasta. Kwota 40 tys. zł. została wykorzystana przede wszystkim na pokrycie dachowe i orynnowanie. Sytuacja bytowa policjantów, jak również petentów zmieniła się diametralnie. Jest czysto, schludnie i zadbanie. Policjanci do czasu wyremontowania komisariatu, bądź poszukania innej siedziby mogą tam pracować. Następnie komendant odniósł się do ostatnich artykułów prasowych dotyczących policji.  Miejski Komendant Policji ma swobodę dobierania kadr,  szczególnie na stanowiska komendantów będących stanowiskami z powołania, a nie z mianowania. Kwestia powołania charakteryzuje się tym, że człowiek może zostać powołany na dane stanowisko w każdym czasie i w każdym czasie odwołany przez powołującego. Osoba ta ma do wykonania szczególe zadania, które przekazuje jej komendant miejski. Dana osoba nie może się sprzeciwić, bądź realizować zadań po swojemu, ewentualnie starać się w inny sposób widzieć pracę policji, aniżeli komendant miejski i komendant główny. W tych przypadkach legły u podstaw kwestie decyzji. Następnie komendant odniósł się do informacji medialnych dot. fałszowania statystyk. Statystyki prowadzone w sposób odpowiedzialny  odzwierciedlają wszystko bardzo dokładnie i konkretnie,  jednak trzeba mieć na ich temat wiedzę. W gazecie ukazały się informację, że policja podaje w statystykach patrole konne jako piesze, podczas gdy od lat 90- tych istnieje  podział na patrole zmotoryzowane i piesze, a konie zaliczane są do partoli pieszych. Nie ma innego podziału. Były też  informacje, że policja nakazuje dwunastolatków kierować do sądów, w przypadku, kiedy jeden drugiego popchnął. Takie informacje przekazano do gazety,  mimo że obowiązuje zarządzenie komendanta głównego zabraniające  umieszczania dwunastolatków w statystykach. Policjant podający dane  nie wiedział o tym, gdyż nie wszyscy policjanci mają jakikolwiek związek ze statystyką. Policjant ten opowiadał głupoty, które napędziły spiralę nieprawdziwych informacji. Ponadto komendant odniósł się do informacji zawartej w sprawozdaniu odnośnie gimnazjalistów. Kiedy dwóch gimnazjalistów  pobije się między sobą poza lekcjami to nikt nie zwraca na to uwagi, gdyż uważa się, że sami dojdą do porozumienia. Jednak dzieje się i tak, że dochodzi do poważnego pobicia, czy  rozboju. Wtedy rodzice tłumaczą, że nie potrafili tego przewidzieć i nie potrafili umiejętnie zadziałać, bo szkoła i policja nie pomogła. Sytuacja wygląda tak, że to sąd ma rozważyć, czy do danej rodziny skierować kuratora, czy zastosować nadzór nad rodzicem, czy wprowadzić inne działania przewidziane ustawą o nieletnich. Nie powinno się zostawiać sprawy tylko i wyłącznie rodzicom do rozstrzygnięcia, bądź młodym ludziom nie posiadającym doświadczenia i  nie będącymi są w stanie odpowiednio zareagować. Komendant stwierdził, że nie będzie komentował innych artykułów związanych z lobbingiem i nepotyzmem, dlatego, że kwestie te może rozstrzygnąć prokurator i sąd. Uważa, że pisanie o tym na łamach prasy jest czymś niepoważnym. Jeśli się tak dzieje, to dlatego, że prasa ma tzw. wolność i może robić wszystko, a wiadomo, że nikt z prasą nie wygra, bo ustawy i przepisy są tak, a nie inaczej ułożone. Policja nie walczy z prasą, bo z wiatrakami się nie walczy i  taka jest prawda. 
Radna L. Burzyńska powiedziała, że z jednej strony ubolewa, a z drugiej, tak jak policja dostrzega największe zagrożenie w gimnazjum. Sama pracuje w gimnazjum i wiedzę taką posiada. Od 1989 roku rządziła w kraju niejedna ekipa. Dopóki politycy na szczeblu najwyższym nie uświadomią sobie,  że demokrację, ład i spokój w ojczyźnie można budować wtedy,  kiedy będzie prowadzona polityka spójności - to będzie to walka z wiatrakami, podobnie  jak z IV władzą, jaką są media, z którymi nikt nie wygrał. Na dzień dzisiejszy prowadzona jest polityka sprzeczności. Każdy resort, każde ministerstwo działa na własny splendor.  Co ma zrobić nauczyciel,  kiedy inni nie reagują?  Dlaczego  nauczyciel ma zawiadamiać policję w przypadku przepychanek, a potem w konfrontacji przegrywać i być ocenianym przez rodzica.  Jeśli nie będzie spójności w działaniach na górze,  to na dole nic się nie zmieni. Przyznała rację komendantowi, ale życie będzie nadal się toczyło. Należy apelować o rozsądek i spójność. Stwierdziła, że tkwimy w paradoksie kraju.
Z-ca Komendanta Miejskiej Policji w Częstochowie A. Bednarek zapewnił, że ma ogromny szacunek dla  nauczycieli. To, co się dzieje obecnie w szkołach  idzie w bardzo dobrym kierunku, niemniej jednak obecny porządek prawny mocno przesadza z oddawaniem na barki samorządów odpowiedzialności finansowej za to, co się dzieje w szkole. Nauczyciele przejmują obowiązki rodzica, a nie powinni.  Nie potrafią sobie poradzić z odpowiednią polityką kreowania tego,  co w rodzinie powinno się dziać i to jest ogromny problem. Komendant zapewnił, że w swojej jednostce buduje się autorytet dla nauczycieli  starając się,  aby z nimi  kontaktowali się jak najlepiej przygotowani ludzie, aby zbudowali autorytet i zdobyli zaufanie u nauczyciela, co jest bardzo ważne. Nauczyciel posiada  odpowiedni,  zakodowany poziom oraz  wiadomości i umiejętności. Jest pedagogicznie przygotowany do kontaktu z drugim człowiekiem. Poprosił, aby nie tylko osoby sprawujące funkcję radnego i pracujące w szkolnictwie, ale i inni - pomagali nie tylko policji, ale i innym organizacjom, jak również szkołom, aby robić wszystko, żeby młodego człowieka przygotować do życia zgodnego z prawem i z zasadami norm prawnych i  zwyczajowych. 
Radna U. Całusińska odniosła się do wypowiedzi radnej L. Burzyńskiej, w której stwierdziła,  że najgorsze są gimnazja. Rok po utworzeniu gimnazjów, kiedy jako przedstawiciel oświaty uczestniczyła w spotkaniu w ministerstwie - dyrektorzy z dużych szkół miejskich sygnalizowali,  że zgrupowanie z tej samej dzielnicy „smyczków” w jednym miejscu (kiedy wcześniej każda szkoła miała dwóch, trzech, czterech)  -  po trzech latach doprowadzi do tego, że ta grupa będzie nadawała ton. W systemie prawnym przewidziane jest, że dziecku wolno demolować i tylko można mu zwracać uwagę,  natomiast nie wolno go obciążyć kosztami na rzecz szkoły. Zarówno nauczyciel, dyrektor jak i policjant niewiele mogą zrobić, jeśli nie zmieni się stan prawny. Powinna obowiązywać zasada: zniszczyłeś ? Zapłać. Jeśli ktoś smykuje,  to musi ponieść karę. Dyrektor nie może nic zrobić, a w każdej chwili można go usunąć. Osobiście współczuje policji i dyrektorom, bo trzeba być niezwykłą osobowością, aby sobie poradzić z tymi problemami. Następnie radna zapytała, dlaczego policja nie spożytkowała  w 2009 roku pieniędzy przekazanych przez starostwo, skoro przepis mówi, że do 14 tys. EURO można wykorzystać środki przekazane w grudniu bez przetargu. Radna chciała wiedzieć,  czy są jakieś wewnętrzne przepisy, czy może  policja chce być „świętsza od papieża”? 
Z-ca Komendanta Miejskiej Policji w Częstochowie A. Bednarek odpowiedział, że nie był to obowiązek wprowadzony ustawą o zamówieniach publicznych. Kiedy ustawa o zamówieniach publicznych zaczęła funkcjonować wprowadzono w policji prawie taki sam sposób postępowania przy kwotach  niższych od 14 tys. EURO. Kwestie te muszą  przechodzić przy bardzo malutkich inwestycjach, bo wszyscy uważają, że powinni być „świętsi od papieża”. 
Radny T. Milkiewicz potwierdził, że młodzież w wieku gimnazjalnym jest trudna. Wiadomo, że nauczyciele i policja mają z nimi dużo problemów. Jednak uważa, że młodzież starsza, która zdobywa pierwsze pieniądze i dostaje pierwsze prawa jazdy - też nastręcza dużo problemów. Mieszka w gminie Olszyn i obserwuje, co się tam dzieje. Wielkim wysiłkiem gminy i policji został odremontowany, a właściwie przydzielony i wyposażony nowy budynek na komisariat policji. Policja teraz ma świetne warunki do pracy, jednak cóż z tego, jeśli jej nie ma. Policja oddelegowała z Poczesnej kilku funkcjonariuszy pracujących w godzinach dopołudniowych, jednak nie ma ich w soboty, niedziele i w godzinach wieczornych, kiedy najbardziej rozbrykana młodzież szaleje po Olsztynie i zamku. Są krzyki, wyzwiska, rzucanie kamieniami, organizowane są wyścigi samochodowe na rondzie, są piski. Zaczęła się wiosna i wiadomo, że ciąg  młodzieży rozwydrzonej jest coraz większy. Policja jest szczególnie potrzebna w godzinach wieczornych, w soboty i w niedziele, a wtedy jej nie ma. Widzi patrole policji, ale tylko w godzinach dopołudniowych, kiedy  załatwiane są  sprawy administracyjne i może prowadzone są dochodzenia. Uważa, że patrole  policji są  potrzebne  w późniejszych godzinach. Poprosił komendanta o rozważenie możliwości przesunięcia pracy policjantów na godziny późniejsze oraz na soboty i niedziele. 
Radny J. Milc powrócił do tematu komisariatu w Kłomnicach. Komendant na dzisiejszej sesji przekazał nowe informacje radnym, których  na posiedzeniu komisji samorządności w dniu 11 lutego br. nie znał. Nie wiedział, że przewidziane są środki na rok przyszły na ewentualną inwestycję w Kłomnicach. Nikt oprócz mieszkańców Kłomnic nie wie, w jakich warunkach policjanci pracują. Abstrahuje od tego, że policjanci cieszą się coraz większym zaufaniem i szacunkiem – to prawda, ale w Kłomnicach pracują w warunkach krytycznych. Siedzibą jest  budynek zupełnie nie przystosowany do tego typu działalności, mieści się tam biblioteka publiczna, przychodzą dzieci, które często spotykają delikwenta przykutego do kraty, wykrzykującego różne epitety pod adresem nie tylko policjantów,  ale również  i przychodzących dzieci.  Kiedy w 1999 roku zawierano porozumienie pomiędzy wójtami pięciu gmin i Wojewódzką Komendą Policji w Katowicach na zlokalizowanie komisariatu,  rzecz dotyczyła maksymalnie pięciu lat, może sześciu. Po ośmiu latach  w 2007 roku renegocjowano umowę i przedłużono okres jej trwania do października 2010. W międzyczasie pojawiły się różne koncepcje odnośnie  wyremontowania istniejącego budynku komisariatu w Kłomnicach. Jednak okazało się, że jest to niemożliwe, bo  taniej będzie nowy budynek wybudować. Niestety nie było działki. Potem  działka się znalazła, wójt ją zakupił i przekazał na Skarb Państwa. Pozostaje w tej chwili do dyspozycji policji. Wszystkie sprawy prawne są uregulowane. Komisariat w Kłomnicach obsługuje pięć gmin powiatu częstochowskiego, nie wliczając miasta, które rządzi się swoim samorządem. Rzecz dotyczy powierzchni około 36% całości powiatu, czyli  546 km² i około 40% ludności tj. ponad 53 tys. mieszkańców, bo tyle obsługuje komisariat w Kłomnicach. Są to niebagatelne liczby. W dniu dzisiejszym dowiedzieli się od pana komendanta, że na przyszły rok są pieniądze,  jednak takie obiecanki były już składane wcześniej. Zapewniano, że będą inwestycje, że będzie jak należy, a budynek póki co straszy. Kto przejeżdża przez Kłomnice może  sam zobaczyć. Tuż za bankiem stoi rudera zarośnięta krzakami - budynek widmo. Pieniądze,  które miały zostać przeznaczone na inwestycje poszły w innym kierunku i  zostały wydane na inne potrzeby. Radny  poinformował, że w okresie dziesięciu lat gmina Kłomnice zasiliła komisariat policji kwotą 629 tys. zł, którą stanowiły pieniądze z tytułu niepobranych, a należnych opłat za czynsz dzierżawny, wszelkiego rodzaju dotacje nie tylko na sprawy bieżące tj. papier,  utrzymywanie sprzątaczki, ale również przekazani pieniędzy na zakup samochodu, motocykli, a w ostatnim okresie konia. Ma nadzieję, że samorządy w dalszym ciągu będą ponosić wydatki i wspomagać policję, gdyż jest taka potrzeba. Uważa, że również ze strony policji powinno się stworzyć logiczne myślenie. Niech doprowadzi budynek, czy zakupi nowy, aby stworzyć lepsze warunki policjantom do pracy, takie  gdzie będzie chciało się pracować. Są wprawdzie przyobiecane pieniądze na rok przyszły, ale wcześniej też już były i nic z tego nie wyszło. Uważa, że należy stworzyć wokół sprawy  jakieś lobby,  aby rzeczywiście przyszłoroczne, obiecane pieniądze trafiły wreszcie do komisariatu. Niech zacznie się coś dziać, bo w dalszym ciągu ma prawo nie wierzyć, że kiedykolwiek obietnice Śląskiej Komendy Policji w Katowicach się spełnią. Nie ma pretensji do komendantów miejskich, gdyż w tej kwestii  niewiele mogą zrobić, co najwyżej się upominać i to delikatnie, gdyż obowiązuje rygor mundurowy i z góry przykaz. Powtórzył, że należy stworzyć lobby, które będzie pilnowało pieniędzy, aby trafiły do komisariatu w Kłomnicach. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski podziękował komendantowi policji za udzielenie informacji. Stwierdził, że do kwestii bezpieczeństwa będzie zawsze można powrócić na komisjach  i wypracować odpowiednie stanowisko. 
Rada Powiatu przyjęła do wiadomości informację nt. stanu bezpieczeństwa i porządku publicznego w powiecie częstochowskim w 2009 roku. 
Przerwa 

Ad.10.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały zmieniający uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr XXXV/290/2009 Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie uchwalenia budżetu powiatu częstochowskiego na 2010 rok został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz czy są pytania? 
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku głosów poddał pod głosowanie projekt uchwały zmieniający uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr XXXV/290/2009 Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie uchwalenia budżetu powiatu częstochowskiego na 2010 rok. 
Rada Powiatu w obecności 21 radnych – jednogłośnie 21 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXVII/301/2010 w sprawie zmiany uchwały Nr XXXV/290/2009 Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie uchwalenia budżetu powiatu częstochowskiego na 2010 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 
Ad. 11. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i czy są pytania?
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok. 
Rada Powiatu w obecności 21 radnych – jednogłośnie 21 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXVII/302/2010 w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok”. Uchwała stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 12.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn. „Termomodernizacja i modernizacja instalacji c.o. i kotłowni w budynku Domu Pomocy Społecznej w Turowie” został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz czy są zapytania?
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn. „Termomodernizacja i modernizacja instalacji c.o. i kotłowni w budynku Domu Pomocy Społecznej w Turowie”.
Rada Powiatu w obecności 21 radnych – jednogłośnie 21 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXVII/303/2010 w sprawie zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn. „Termomodernizacja i modernizacja instalacji c.o. i kotłowni w budynku Domu Pomocy Społecznej w Turowie”. Uchwała stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 13.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Miasta Częstochowy na zadania ochrony p.poż.
został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz czy są pytania. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Miasta Częstochowy na zadania ochrony p.poż.
Rada Powiatu w obecności 21 radnych – jednogłośnie 21 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXVII/304/2010 w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Miasta Częstochowy na zadania ochrony p.poż. Uchwała stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 14.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie sposobu i trybu umarzania, odraczania spłaty lub rozkładania na raty należności mających charakter cywilnoprawny został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz czy są pytania.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie sposobu i trybu umarzania, odraczania spłaty lub rozkładania na raty należności mających charakter cywilnoprawny.
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXVII/305/2010 w sprawie sposobu i trybu umarzania, odraczania spłaty lub rozkładania na raty należności mających charakter cywilnoprawny.
Uchwała stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 
Ad. 15.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował,  że sprawozdanie z  działalności Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Częstochowie za 2009 rok oraz wykaz potrzeb w zakresie pomocy społecznej zostało szczegółowo omówione na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz czy są pytania?
Radny T. Milkiewicz  - trochę zmieniły mu się poglądy czytając tym razem sprawozdanie i porównując je z planem finansowym na przyszły rok. Mieszka niedaleko ośrodka dla osób niepełnosprawnych „LOS” w Olsztynie i codziennie widzi,  jak całe rzesze ludzi przyjeżdżają do ośrodka,  zarówno z Częstochowy, jak i z gminy i chodzą na zabiegi. Osobom tym należy współczuć, gdyż są to ludzie w wieku powyżej pięćdziesięciu lat, kiedy  zaczynają się problemy zdrowotne, głównie z narządem ruchu. Ośrodek ten, jak widać w szybszym tempie rehabilituje ludzi niepełnosprawnych i wszystkich potrzebujących,  niż ośrodki w Częstochowie. Faktycznie cała  masa ludzi z ośrodka korzysta z ich  usług, mimo że warunki nie są za dobre, gdyż budynek został przystosowany do pełnienia funkcji poradni rehabilitacyjnej. Do tej pory wydawało mu się, że powiat dużo pomaga osobom niepełnosprawnym. Tymczasem czytając wnikliwie sprawozdanie doszedł do wniosku, że niezupełnie tak jest, gdyż bardzo wielu ludziom odmawia się pomocy. Z przedstawionego materiału wynika, że zapotrzebowanie na turnusy rehabilitacyjne wyliczono na 1.169 osób łącznie z opiekunami, ale  okazało się,  że z powodu braku środków 688 osób otrzymało odmowę przyznania dofinansowania. Sprawdził, co się będzie działo w 2010 roku, gdyż za chwilę zostanie uchwalony plan. Tylu osobom robiło się nadzieję, że mogą się ubiegać w roku 2010 o pomoc, a okazało się, że zamiast wzrosnąć,  to kwota pomocy maleje o połowę. W tym roku wydano na turnusy rehabilitacyjne 550 tys. zł, a na przyszły rok zaplanowano tylko 230 tys. zł. Czy potrzeb jest mniej? Na pewno nie, więc gdzieś tkwi przyczyna. Podejrzewa, że za mało środków jest  przyznawanych przez PFRON, a starostwo tylko w jakimś zakresie dokłada. Zastanawia się, czy nie należy użyć autorytetu Rady Powiatu, żeby przygotować mocniejsze wystąpienie do PERON-u, aby ze względu na rzesze potrzebujących ludzi przydzielił większe środki na pomoc dla niepełnosprawnych. Radny oznajmił, że na stronie 28 sprawozdania uwzględniono dofinansowanie dla zadań kultury, sportu, rekreacji i turystyki. Napisano, w jaki sposób pomagano osobom niepełnosprawnym, aby trochę jakiejś uciechy w życiu miały. Okazało się, że fatalnie to zaplanowano. W roku 2009 dofinansowanie wyniosło tylko 17 tys. zł, mimo że potrzeby oscylowały na 66 tys. zł. Natomiast na rok 2010 nie została przeznaczona żadna kwota, jest „zero”. Nie rozumie dlaczego? Czyżby nie było takich potrzeb, czy nie ma znowu pieniędzy?  Radny zaznaczył, że pomoc dla osób niepełnosprawnych jest bardzo potrzebna, szczególnie jeśli chodzi o zaopatrzenie w sprzęt rehabilitacyjny oraz pampersy i inne drogie środki. Często są to osoby posiadające mało pieniędzy, niskie  dochody, a będące w potrzebie. W roku bieżącym na sprzęt zostało wydanych 499.986 zł. Myślał, że w tej pozycji kwota będzie większa na rb. jednak w planie ujęto  tylko 285 tys. zł. Jest to trochę więcej niż połowa w roku ubiegłym, czyli znowu brak. Przeglądając sprawozdanie poczuł się  zaniepokojony, że faktycznie bardzo mało pieniędzy zostanie przeznaczonych na pomoc dla ludzi niepełnosprawnych. Jeśli chodzi o finansowanie w części kosztów działania warsztatów terapii zajęciowej - jest trochę lepiej, chociaż i tak zaplanowano o 50 tys. zł mniej niż w roku poprzednim. Uważa, że coś nie pasuje, a plan, który za chwilę zostanie uchwalony jest bardzo okrojony. Poprosił dyrektor PCPR K. Buchajczuk, aby wyjaśniła powyższe kwestie. Wprawdzie na komisjach rozmawiano na te tematy, ale nie  miał wówczas planu i nie miał  z czym skonfrontować sytuacji przewidzianej na 2010 roku. Radny poinformował, że uczestniczył w spotkaniu w Olsztynie, na którym  osoby niepełnosprawne skarżyły się, że ich sprawy załatwiane są w PCPR-rze w jednym pokoju, podczas gdy do tej pory miały do dyspozycji dwa. Osoba niepełnosprawna z opiekunem, który bardzo często jest potrzebny, bądź na wózku inwalidzkim wchodząc do takiego pokoju, gdzie już są trzy biurka -  nie ma miejsca. Poprosił dyrektor PCPR, aby pomyśleć nad przywróceniem dodatkowego pokoju, żeby w lepszych warunkach były załatwiane sprawy osób niepełnosprawnych. Następnie w imieniu prezesa ośrodka LOS Tadeusza Porady poprosił radnych o przekazanie 1% z podatku na pomoc w zakupie lasera i przekazał ulotki z numerem konta bankowego.
Radna U. Całusińska poparła wypowiedź kolegi T. Milkiewicza. Następnie zapytała dyrektor PCPR K. Buchajczuk, czy będzie szansa na jakiekolwiek dofinansowanie samotnych osób bez rodziny i bez żadnego wsparcia na wyjazd do sanatorium, bądź na turnus rehabilitacyjny. Zna schorowaną osobę potrzebującą pomocy posiadającą 700 zł renty z  drugim stopniem niepełnosprawności. Leki na wzmocnienie i na codzienne życie, opłaty oraz  środki odkładane na węgiel powodują, że osoba ta  ledwie wiąże koniec z końcem i wegetuje. Czy będzie szansa na jakaś pomoc, gdyż na dzień dzisiejszy nie ma żadnej? Do tej pory osoba ta nie korzystała z żadnej formy opieki, czy wsparcia. Dyrektor PCPR kontaktowała się z ta osobą telefonicznie. 
Dyrektor PCPR K. Buchajczuk odpowiedziała, że wszystkie wątpliwości radnych są odzwierciedleniem głosów mieszkańców powiatu. Niestety tak wygląda rzeczywistość. W ciągu minionych dziesięciu lat zaczynali od bardzo skromnych środków PFRON-u na dofinansowanie zadań powiatu z zakresu rehabilitacji społecznej i zawodowej, ale lata  2006-2008 były bardzo dobrym okresem. Bywały lata, kiedy  z PFRON-u mieli przyznawane po prawie 3 mln zł. W porównaniu do ubiegłorocznego budżetu wynoszącego 1.5 mln  zł, bądź tegorocznego budżetu - 1.2 mln. zł występuje zasadnicza różnica. Mieszkańcy powiatu trochę się przyzwyczaili. PCPR również propagował swoją działalność i stąd wszystkie wnioski osób, które wpływają do PCPR. Mówi się, że co piąty z nas jest osobą niepełnosprawną, co piąta osoba ma orzeczoną niepełnosprawność, a osób, które mają gorszy stan zdrowia jest zdecydowanie więcej, stąd tak duże potrzeby. PCPR dysponuje tylko i wyłącznie środkami PFRON-u. W każdym roku składają pismo o przyznanie dodatkowych pieniędzy, jednak nie ma możliwości na więcej, ponieważ sposób  rozdziału środków dla powiatu  określa rozporządzenie. Jest to algorytm liczony według liczby mieszkańców powiatu, liczby osób bezrobotnych, liczby osób niepełnosprawnych zarejestrowanych jako osoby bezrobotne.  PCPR nie ma na to wpływu. Sytuacja dotyka w różnym stopniu cały kraj i  wszystkie powiaty. Radni na pewno mieli okazję śledzić na początku roku ogromne kolejki trwające dzień i noc pokazywane w relacjach mediów -  na złożenie  wniosku o dofinansowanie ze środków PFRON. Kiedy  zwracają  się do PFRON-u o dodatkowe środki wskazując na niezaspokojone potrzeby słyszą niestety odpowiedź, że jest to zadanie powiatu, a środki PFRON-u służą dofinansowaniu. PFRON nie widzi żadnych przeszkód, a raczej wręcz odwrotnie, żeby to powiat z własnych dochodów wyłożył pieniądze na realizację zadań. Na każdym spotkaniu PFRON-owskim, kiedy proszą i domagają się większej ilości środków słyszą taką odpowiedź. Tak jak słusznie zauważył radny T. Milkiewicz - tak dzielone są pieniądze,  jakie są środki. Następnie dyrektor PCPR odniosła się do kwestii dofinansowywania turnusów rehabilitacyjnych. W tym roku zgodnie z rozporządzeniem przyjęli wskazanie o obniżeniu dofinansowania turnusów rehabilitacyjnych o 20%. Osoby, które złożą wnioski i zostaną pozytywnie rozpatrzone, będą miały o 20% niższe dofinansowanie, niż w roku ubiegłym. Zrobiono to celowo, aby tą formą wsparcia objąć większą ilość osób. W ubiegłym roku, kiedy przyznano więcej środków o 300 tys. zł w stosunku do bieżącego i tak osoby ze znacznym stopniem otrzymywały odmowy, a osoby z lekkim i z umiarkowanym stopniem nie miały w ogóle możliwości skorzystania z dofinansowania do turnusów rehabilitacyjnych. Dyrektor K. Buchajczuk zwróciła się do radnej U. Całusińskiej,  że w tym roku bardzo chciałaby, aby osoba,  której sprawą się interesowała -  otrzymała dofinansowanie do turnusu, ale zastrzegła, że nie może nic obiecać. Wniosek o dodatkowe środki został przekazany. W praktyce co roku sytuacja się pogarsza. Wie, że są powiaty, które absolutnie odchodzą od zadania dofinansowania turnusów. Nie dofinansowując turnusów wybierają mniejsze zło i wybierają większe potrzeby. Zwiększoną potrzebą, tak jak słusznie zauważył radny T. Milkiewicz jest dofinansowanie do sprzętu rehabilitacyjnego ( protezy, wózki inwalidzkie, buty ortopedyczne, aparaty słuchowe), czyli do rzeczy niezbędnych oraz dofinansowanie dla osób rzeczywiście bardzo tego potrzebujących, tylko i wyłącznie „wózkowiczów” oraz likwidacji barier architektonicznych w miejscu zamieszkania. Pieniędzy w tym roku jest bardzo mało. Całą pulę pieniędzy na ten rok pochłonęły osoby ze znacznym stopniem niepełnosprawności, które złożyły wnioski w styczniu oraz  dzieci.  Osoby, które złożyły wniosek w lutym prawdopodobnie otrzymają  odmowę. 
Radny A. Rother powiedział, że zarówno na posiedzeniu  komisji zdrowia,  jak i komisji edukacji poruszał kwestie utrzymywania  mieszkańców domów pomocy społecznej. Uważa, że należy wziąć listę i przeprowadzić  dochodzenie, gdzie są rodziny ludzi, których utrzymuje powiat. Rozmawiano na ten temat na komisjach, w których bierze udział. Uważa, że pracownik socjalny powinien przeprowadzić postępowanie, poszukać rodziny i sprawdzić dochód rodziny. Wiadomo, że dzieci mają opiekować się dorosłymi, a na dorosłych spada opieka nad swoimi dziećmi. Jest to obowiązek prawny, który już za Mojżesza był i za Abrahama. Jeśli dziecko lub rodzic będzie przebywał w dps-ie, to trzeba być  odpowiedzialnym i należy przynajmniej w części finansować pobyt. Utrzymanie mieszkańca w dps-ie kosztuje 2.300 zł. w miesiącu, podczas gdy emerytury w kraju są dużo niższe, nawet o połowę. Skąd się zatem wzięła kwota 2.300 zł. Rozumie, że obowiązują  europejskie normy, ale nie należy przesadzać, bo życie jest zupełnie inne. Radna U. Całusińska mówiła, że jakaś osoba otrzymuje rentę wynoszącą  700 zł i też musi sobie poradzić. Radny stwierdził, że  w kwestii finansowania pobytu mieszkańca przeprowadzane powinno być  dochodzenie sądowe. Należy ujawnić wszystkie dochody  osób odpowiedzialnych w tym  zeznania podatkowe, aby na ich podstawie sprawdzić,  ile dana osoba jest w stanie przekazać  na swojego ojca, matkę, dziecko, brata czy siostrę. Wszyscy rozliczają się PIT-em przed urzędem skarbowym, czyli przed własnym narodem. Wtedy pieniądze się znajdą  i powiat przekaże większe pieniądze na osoby niepełnosprawne,  na aparaty słuchowe, na turnusy rehabilitacyjne i inne sprawy. Tylko  jak to wprowadzić i kto ma tym zarządzać?  Kto jest odpowiedzialny prawnie za opiekę nad pensjonariuszem w dps-ie?
Dyrektor PCPR K. Buchajczuk powiedziała, że jest zdziwiona i nie rozumie, iż po tak długim czasie w kadencji radni są w błędzie. Powiat nie dokłada i nigdy nie dokładał żadnych pieniędzy do domów pomocy społecznej. Nie rozumie tych uwag. Czy radni dają  z własnych dochodów  pieniądze na dps-y? Wobec głosów z sali pani dyrektor powiedziała, że albo radni pozwolą jej wyjaśnić, albo  są mądrzejsi. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski zaapelował o wyciszenie  emocji. Zwrócił uwagę dyrektor PCPR, że radny może zadać każde pytanie, bo może być nieświadomy. 
Dyrektor PCPR K. Buchajczuk kontynuując temat objaśniła zasady odpłatności w domach pomocy społecznej.  Są mieszkańcy przebywający na starych zasadach, czyli ci, którzy trafili do domu przed 2004 rokiem lub byli skierowani przed 2004 rokiem i tutaj dotacja płynie z budżetu państwa. Sposób odpłatności wygląda następująco: jeżeli miesięczny  koszt utrzymania wynosi obecnie 2.300 zł, to z dochodu  konkretnej osoby przebywającej na starych zasadach i posiadającej własne świadczenie - 70% przekazywane  jest na koszt odpłatności, 30%  zostaje jako kieszonkowe. 70% odejmowane jest od kwoty 2.300 zł i  resztę pokrywa budżet państwa z dotacji. PCPR nie ma na to żadnego wpływu, bo taka obowiązuje ustawa  o pomocy społecznej z 1990 roku. Zupełnie inaczej wygląda sprawa  w przypadku mieszkańców przebywających na nowych zasadach, których wnioski trafiły po 2004 roku. Ponoszenie odpłatności i kierowanie do dps-u jest w tym przypadku zadaniem gminy. Zadaniem powiatu jest  ustawianie oczekujących w kolejce. Wszystkie koszty na nowego mieszkańca ponosi gmina. Są przepisy mówiące o tym, skąd gmina ma wziąć na ten cel pieniądze. Sytuacja jest analogiczna. Jeśli mieszkaniec posiada  swój to dochód, to 70% idzie na koszty odpłatności, a 30% na kieszonkowe. Gmina dopłaca wówczas różnicę. Wstępni i zstępni, czyli rodzice i dzieci mają obowiązek alimentacyjny i tutaj gmina szuka pieniędzy, żeby tę brakującą kwotę rodzina dopłaciła. Tylko, że tu obowiązują też przepisy ustawy, które mówią, że jeżeli dochód w rodzinie nie przekracza 250%  kryterium do otrzymania pomocy społecznej, to nie żąda się od takiej rodziny składania się na koszty.  Jest to interes gminy, która należne pieniądze ściąga od rodziny, tyle ile może. Jeżeli dochód w rodzinie przekracza kryterium dochodowe, to gmina zawiera z rodziną umowę i ściąga pieniądze. Pozostałą kwotę gmina musi dokładać do końca roku życia osoby przebywającej w dps-ie, podczas gdy koszty co roku wzrastają. Powiat dokłada pieniądze tylko wtedy i wyłącznie, kiedy występują  dodatkowe potrzeby w dps-ach, jak w minionym okresie, kiedy występowały  bardzo niskie zarobki w dps-ach. Trzeba było wówczas taką  nadzwyczajną sytuację  uruchomić  i z dochodów powiatu dołożyć dodatkowe środki na podniesienie wynagrodzeń pracowników. Zaistniała wówczas sytuacja krytyczna, groziły strajki, ale i trzeba mieć świadomość, że te wynagrodzenia nie były duże. Na miesięczny koszt utrzymania mieszkańca składa się:  suma  wydatków poniesionych w roku poprzednim podzielona na 12 miesięcy i podzielona na liczbę mieszkańców pomnożone przez wskaźnik budżetowy. Rozumie, że koszty utrzymania mieszkańców są szokujące, kiedy  porównywane są  z sytuacją przeciętnej  rodziny, ale tak jest prawo  skonstruowane i taki jest porządek. Jest w nim duża luka, jak niedofinansowanie rodziny w środowisku. Brakuje  pieniędzy na zasiłki. Kryterium dochodowe za niskie. Dyrektor PCPR stwierdziła, że rodzina powinna być wspierana w lepszej formie, żeby wszyscy mogli się sami utrzymywać i nie musieli  oddawać członków rodziny do domów pomocy społecznej, czy do domów dziecka. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski zaapelował do radnych o zadawanie pytań dotyczących sprawozdania z działalności PCPR zgodnie z porządkiem obrad. 

Radny A. Rother zwrócił uwagę, że z pieniędzy powiatu dofinansowane są  pewne zadania z zakresu  pomocy społecznej jak zakup samochodu, czy termomodernizacja budynku dps. 

Dyrektor PCPR K. Buchajczuk wyjaśniła, że są powiaty, które nie osiągnęły standardów wymaganych do ubiegłego roku. Przepisy w tym zakresie są bardzo restrykcyjne. Żadna gmina nie może kierować mieszkańców  do dps-ów, w związku  z  czym te domy bankrutują, upadają i są przeznaczone do likwidacji. Zaznaczyła, że jest to zawsze wola Rady, która decyduje w powiecie. Jeżeli radni uważają, że koszty utrzymania są za duże, albo jest za dużo placówek – zawsze można podjąć inną decyzję.  
Radna L. Burzyńska popierając wypowiedź  radnego A. Rothera stwierdziła, że to jest właśnie polityka sprzeczności, o której wcześniej mówiła. To rodzina powinna wspierać i utrzymywać członków rodziny. Zastrzegła, aby  pani dyrektor nie traktowała tego przeciwko sobie. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski - oczywiście można podyskutować o polityce państwa w tej kwestii, ale jest  maksyma: myśl globalnie, załatwiaj sprawy lokalnie, te które można.  Przypomniał, że standardy w dps-ach wszystkie zostały spełnione. 
Dyrektor PCPR K. Buchajczuk odpowiedziała na zapytania radnego T. Milkiewicza. w kwestii dofinansowania do sportu, rekreacji i  turystyki. Sprawa była omawiana na radzie ds. osób niepełnosprawnych w związku z małą ilością środków  przyznanych na ten rok. Podjęto decyzję, że na to zadanie dofinansowania nie będzie. Wybrano mniejsze zło, czyli dofinansowanie zakupu pampersów, protez i niezbędnego sprzętu. Następnie pani dyrektor odniosła się do kwestii organizacyjnej dot. obsługi osób niepełnosprawnych. Wyjaśniła, że obsługa jest prowadzona tylko w jednym pokoju, gdyż nie mają innych możliwości, bo w związku ze zwiększeniem ilości zadań i realizacją projektu systemowego jest zatrudniona większa ilość kadry. W tej chwili nie ma żadnej możliwości ruchu i dodatkowego wolnego pokoju. 
Członek Zarządu H. Kasiura zauważył,  że na przestrzeni ostatnich 2 lat  środki z PFRON zmniejszyły się o kwotę 1 mln zł. Aktualnie starosta podpisał wniosek o  dodatkowe środki na 2010 rok na wartość 660 tys. zł. Niestety nie  zabezpieczy to wszystkich potrzeb osób niepełnosprawnych. Podziękował radnemu 
T. Milkiewiczowi za głos i za bardzo szczegółowe zapoznanie się ze sprawozdaniem PCPR. Wyjaśnił, że poradnia rehabilitacyjna  stowarzyszenia „Nasz los” nie ma żadnych kompetencji, aby otrzymać pomoc ze środków PFRON. Radny T.Milkiewicz  zauważył też mniejsze środki na finansowanie  warsztatów terapii zajęciowej. Członek zarządu wyjaśnił, że  nie są mniejsze, bo powiat z dochodów własnych w części je finansuje (10%) . Następnie odniósł się do głosu radnego A. Rothera i radnej L.Burzyńskiej. Standardy w kraju kosztują i  muszą być spełnione, bo inaczej dom zostanie skreślony z listy wojewody. Gros środków budżetu jednostek pomocy społecznej pochłaniają płace. Rok temu na tej sali byli obecni  pracownicy  i strajkowali, bo mieli niskie płace. Musieli im podnieść wynagrodzenia, gdyż  mieli bardzo niskie. Obecnie  średnia płaca w dps-ach wynosi 2.000 zł brutto.  Czy to jest  dużo? Daje to pod rozwagę kolegom i koleżankom.  To nie tak, że powiat dopłaca do dps-ów. Owszem  Rada podjęła  decyzję, a Zarząd wnioskował dołożenie z  dochodów własnych  do dps-ów kwoty ponad 380 tys.  zł.  – ale nastąpiło to raz w historii powiatu. Dołożyli tylko dlatego, że sytuacja była trudna (pogotowia strajkowe). Czy kwota 2.300 zł miesięcznego utrzymania  mieszkańca  jest duża? Na pewno z punku widzenia przeciętnego obywatela jest to dużo, ale to tyle, aby można było z zabezpieczyć  podstawowe standardy zapisane w rozporządzeniach i  aktach wykonawczych i to ciąży na staroście i zarządzie powiatu, jako zadanie własne, które w ich imieniu  realizuje bardzo szczegółowo dyrektor PCPR.  
Wicestarosta J. Krakowian  odniósł się do tematu środków  PFRON-u. Jeśli tych pieniędzy jest mniej, to powinni się cieszyć, bo jest to forma podatku, którą zakład pracy nie zatrudniający osób niepełnosprawnych płaci.  W związku z tym ci bezrobotni są doceniani i pracują. Co do  pieniędzy PFRON – to cały czas powtarza i solidaryzuje się z tym, co powiedział kolega A. Rother. Istnieje obowiązek alimentacji  w jedna stronę i w drugą tj. tak samo dzieci wobec rodziców, jak i odwrotnie. Tylko my zbyt lekko przechodzimy nad tematem, że ktoś nie ma  pieniędzy. Uważa, że nawet PIT  nie rozwiąże sytuacji, gdyż  wiele ludzi pracuje na czarno i   przy obecnym 13%-owym bezrobociu trudno znaleźć kogoś do roboty.  Drażni go to i boli, bo z tej wszelkiej formy pomocy korzystają najczęściej różnego rodzaju  cwaniacy, którzy  wiedzą gdzie i po jakie konfitury mają sięgnąć. Radna U. Całusińska mówi, że szczególnie powinnyśmy zająć się tymi, którzy nie mają rodziny i są samotni. Tak, pomoc powinna być kierowana w pierwszej kolejności do tych ludzi. Przede wszystkim powinny być  egzekwowane alimenty od rodziców na dzieci przebywające w domach dziecka i  od dzieci na  rodziców w dps-ach, bo bardzo łatwo pozbyć się balastu. Gdyby tutaj była postawiona bariera i rzeczywiście poszukano by jakichś pieniędzy, to nie było by wtedy takiej sytuacji, że ktoś wystawił dom na sprzedaż i poszedł do domu pomocy społecznej, a idąc tam pomagał swoim dzieciom. Uważa, że radni powinni mieć wpływ na tworzenie się prawa, bo to ich  obowiązek. Jeśli uważają, że coś jest nie tak na dole, to  powinni to sygnalizować i krytykować. Mają do tego pełne prawo i świadomość. Jeśli nikt nie protestuje i nie skarży się, że coś jest źle, to znaczy, że jest dobrze. Obowiązkiem radnych jest mówić i zmuszać posłów, aby szli w kierunku zmiany prawa, czyli działaj lokalnie, ale myśl globalnie i  informuj tych, co prawo tworzą.  Bardzo go denerwuje, jak ludzie  wyciągają ręce po pieniądze. Uważa, ze teraz występuje  większy socjał, niż  za socjalizmu. Jego córka może pracować  na 1,5 etatu i jeszcze prowadzić działalność gospodarczą,  a ktoś inny mówi, że nie. Przez całe swoje życie nie był ani dnia bezrobotnym, a przy swoim wykształceniu archeologa śródziemnomorskiego mógłby za komuny rękę wyciągnąć po zasiłek. Przez kilka lat pracował we własnej firmie i  w związku z tym ma bardzo mały staż pracy, choć płacił podatki. Pieniądze,  którymi dysponuje powiat  jest to tylko część złotówki, którą każdy z nas pracujących płaci. Denerwuje go wyścig, aby jak  najbardziej nabić koszty utrzymania dzieci w domach dziecka, czy w dps-ach, bo wtedy jest większe dofinansowanie z innego powiatu. Przecież inny powiat też ma swoje potrzeby, swoje wydatki i z tego samego źródła pieniądze. Uważa, że jest to samonapędzająca się skala zwiększania rozdawnictwa pieniędzy. 
Radna U. Całusińska stwierdziła, że dyskusja powinna zakończyć się wnioskiem, aby za pośrednictwem PCPR poinformować, co będzie czekało  mieszkańców powiatu. Wyraziła obawy, że gminy nie będą chciały dopłacać do kosztów utrzymywania dps-ów  z powodu braku pieniędzy, a trzeba zauważyć, że powiat posiada trzy domy pomocy społecznej, w tym dwa z ludźmi chorymi psychicznie.  Zgłosiła wniosek w sprawie zasygnalizowania stanowiącym prawo, że potrzebne są pieniądze na opiekę społeczną i  dotacje, aby dopłacanie do kosztów opieki społecznej  leżało w zasięgu możliwości gminy. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poprosił o konkretne sformułowanie wniosku przez radną. Wtedy zostanie poddany głosowaniu. Jest za tym, co powiedział wicestarosta J. Krakowian odnośnie zgłaszania problemów czynnikom decyzyjnym.  Wielokrotnie w tej kadencji tak się stało. W dwóch przypadkach odpowiedział nawet sam minister.  Tematem zajmie się  branżowa komisji bądź zostanie poświęcony punkt debaty i wypracowane stanowisko. Wszystkie stanowiska robione na gorąco są nie konstruktywne  i najczęściej nie załatwiają problemu. Zaapelował do przewodniczącego komisji zdrowia, aby wespół z PCPR-em i  inne gremia wywołać debatę. Tak się zdarzyło na komisji oświaty, gdzie rozmawiano o kierunkach kształcenia w powiązaniu z sytuacją  na rynku prac i  wspierano się poprzez Powiatowy Urząd Pracy. Przewodniczący zapowiedział, że temat będzie drążony do załatwienia sprawy i wypracowania konstruktywnego stanowiska. Zaapelował, aby stosowny  punkt przewidzieć w planie działania komisji, bo to stanowisko jest cząstkowe, a informacja powinna wychodzić od Rady Powiatu. W przegłosowanych kwestiach dotyczących dróg i rolnictwa – stanowiska były tak skuteczne, że zostali zaproszeni na konferencję do Konsorcjum Drogowego oraz do Krajowego Zarządu Dróg. Chodzi o wypracowanie  stanowisk oddolnych. Inne komisje otrzymają możliwość odbycia konsultacji i wypracują stanowisko na sesji. W Danii  termin od pomysłu do sukcesu  w parlamencie wynosi 3 miesiące , w Polsce – 3 lata. 
Radny M. Chudzik – obowiązujące w kraju standardy nie są wymysłem powiatu i  są o wiele wyższe, niż na zachodzie np. w  Niemczech tego typu domy są o wiele uboższe. Dyrektor PCPR podczas debaty obraziła się,  a te domy są przecież  finansowane z naszych podatków, a jednocześnie  rośnie nowa dziura budżetowa  i zadłużenie. Wielu mieszkańców  dps-ów niewiele  napracowało się w życiu, piło całe życie. Czy nie powinny dla nich obowiązywać niższe  standardy, skoro całe życie nie pracowali? 

Przewodniczący Rady K. Ostalski – zwrócił uwagę, że u nas nie ma takiego prawa, żeby ubogim, biologicznym rodzicom przekazywać  środki na życie w podobnych kwotach, jakimi finansowane są domy dziecka. Powtórzył, że obecna debata nie jest twórcza, ani konstruktywna, bo najpierw powinno zostać wypracowane stanowisko, a dopiero potem  przedstawione.  Zapewnił, że dopilnuje, aby stosowny punkt  znalazł się w porządku obrad komisji z udziałem dyrektor PCPR i innych zainteresowanych.   
Wobec  braku dalszych głosów w dyskusji Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z działalności Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Częstochowie za 2009 rok oraz wykazu potrzeb w zakresie pomocy społecznej.
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXVII/306/2010 w sprawie przyjęcia sprawozdania z działalności Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Częstochowie za 2009 rok oraz wykazu potrzeb w zakresie pomocy społecznej. Uchwała stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 16.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2010 roku został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Przypomniał, że podczas debaty nad poprzednim punktem porządku parę kwestii z tego zakresu poruszono. Zapytał, czy jest zatem  potrzeba dodatkowego rekomendowania .
Wobec braku uwag i głosów Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2010 roku.
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXVII/307/2010 w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2010 roku. Uchwała stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu.
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 17.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie przekazania gminie Miasto Częstochowa niektórych zadań z zakresu pomocy społecznej dotyczących opieki nad dzieckiem i rodziną został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz czy są pytania.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie przekazania gminie Miasto Częstochowa niektórych zadań z zakresu pomocy społecznej dotyczących opieki nad dzieckiem i rodziną. 
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – 23 głosami „za” podjęła uchwałę 
Nr XXXVII/308/2001 w sprawie przekazania gminie Miasto Częstochowa niektórych zadań z zakresu pomocy społecznej dotyczących opieki nad dzieckiem i rodziną. Uchwała stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. Następnie podziękował dyrektor K. Buchajczuk za przygotowanie stosownych materiałów. Stwierdził, że emocje są niewskazane  w żadnym miejscu, a szczególnie tu, bo nie mają do siebie osobistych uprzedzeń, mają  tylko wykonywać w imieniu  mieszkańców swoją pracę. Wszyscy dobrze pamiętają, że dyrektor PCPR otrzymała nagrodę ministra i wiedzą, że w Centrum dobrze się dzieje. Zapewnienie, które padło na sali satysfakcjonuje panią dyrektor i radnych. Doszło dziś wprawdzie do zgrzytu, ale myśli, że o tym zapomną. 
Dyrektor PCPR K. Buchajczuk przeprosiła za słowa, które padły podczas jej wystąpienia. 

Ad. 18.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie ustalenia rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych na terenie powiatu częstochowskiego został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania  oraz czy są pytania?
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie ustalenia rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych na terenie powiatu częstochowskiego. 
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – 21 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się” podjęła uchwałę Nr XXXVII/309/2001 w sprawie ustalenia rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych na terenie powiatu częstochowskiego. Uchwała stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 19.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie wyrażenia opinii do projektu uchwały Rady Miasta Częstochowy w sprawie przekształcenia Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Miejskiego Szpitala Zespolonego z siedzibą przy ul. Mirowskiej 15 w Częstochowie został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał radnych,  którą  wersję projektu ma poddać pod głosowanie: z zapisem:  „opiniuje się pozytywnie”, czy z zapisem: „opiniuje się negatywnie”? 
Naczelnik Wydziału EZK P. Juszczyk poinformował, że jest to standardowy projekt, który radni muszą przyjąć pozytywnie bądź negatywnie. O wyrażenie opinii  w sprawie likwidacji oraz przeniesienia poradni schorzeń tarczycy i gastrologii Miejskiego Szpitala Zespolonego zwróciła się Rada Miasta Częstochowy motywując  przedsięwzięcie brakiem kontraktu NFZ i brakiem specjalistów. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował,  że Komisja Zdrowia  opiniując projekt powyższy wypowiedziała się na „nie”. Następnie zapytał, którą wersję  projektu uchwały ma poddać pod głosowanie. 
Rada Powiatu zadecydowała w obecności 23 radnych – 20 głosami „za”, przy  2 głosach „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym się”, aby pod głosowanie poddać wersję zawierająca zapis „opiniuje się negatywnie” .

Radny A. Rother  - trudno, aby radny miał głosować za zamknięciem poradni, skoro reprezentują społeczeństwo. Poinformował, że zgodnie ze stanowiskiem NFZ w poradniach endokrynologicznych mogą  przyjmować tylko specjaliści endokrynolodzy, a nie ma ich za wielu w regionie. Nawet, jakby byli - to żądają więcej pieniędzy, niż z kontraktu wynika, bo te poradnie są najdroższe. W Blachowni taka poradnia dość długo była trzymana, bo mieli materiał do operacji i takie były wymogi społeczności. W Koniecpolu  za poprzedniego starosty przeprowadzili za pomocą sprzętu ze szpitala bezpłatną akcję darmowego badania m.in. tarczyc wyłapując dużo  chorób.  Okazało się, że tamtejsze społeczeństwo musi jeździć do Krakowa na badania. Osoby te były leczone  potem w poradni i szpitalu w Blachowni.  Posiada swój gabinet, więc teoretycznie z punktu widzenia biznesowego powinno mu zależeć, aby te wszystkie poradnie pozamykano , ale byłoby to nie fair i nieetyczne, bo jako radny musi się starać, aby dostępność społeczeństwa do tych usług była. Zaapelował, aby  radni zagłosowali na „nie”, tak jak zrobiła komisja zdrowia,  bo poradnie uciekają.  Poinformował,  że z jego inicjatywy komisja zdrowia podjęła wniosek w sprawie utworzenia przy prezydencie miasta Częstochowy grupy przeciwdziałającej likwidacji poradni. Takie są potrzeby społeczeństwa, a NFZ tego nie rozumie. 
Wicestarosta J. Krakowian  nie zgodził się ze zdaniem radnego A. Rothera. Jest przeciwny utrzymywaniu jakiejkolwiek fikcji. Nie chciałby idąc do lekarza, aby przyjmował go ktoś inny, bo specjalisty nie ma. Jak idzie do endokrynologa, to chciałby, że by to był on, a nie internista. Jeśli w przychodni prywatnej przyjmuje  endokrynolog,  jest kontrakt i pacjent nic nie płaci, to co w tym złego? 
Radny A. Goldsztajn wyjaśnił, że protest przeciwko likwidacji poradni jest po to, aby zaznaczyć problem władzom, bo poradnie się likwiduje, a pacjenci będą jeździć na Śląsk. Owszem  NFZ  podpisuje umowy z profesjonalistami, czyli endokrynologami, ale jednocześnie  konsultant wojewódzki nie pozwala robić tu  specjalizacji. Jest to sygnał do władz, żeby coś z tym zrobić.
Przewodniczący Rady K. Ostalski – w takiej debacie można wypracować  stanowiska,  które będą bronić interesów tego regionu. 

Wicestarosta J. Krakowian – jest za tym, co powiedział radny A. Goldsztajn, ale trzeba  jasno wysłowić, aby było wiadomo, o co się protestuje. Następnie poinformował, że  zespół, o którym wspominał radny A. Rother już powstał   z inicjatywy prezydenta P. Kurpiosa.  Do składu zostali zgłoszeni: wicestarosta, dzierżawca szpitala C. Skrzypczyński oraz  radni- lekarze A. Kubat i A. Rother. Pismo w tej sprawie wystosowano do prezydenta. 
Wobec braku dalszych głosów Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie wyrażenia opinii do projektu uchwały rady Miasta Częstochowy w sprawie Szpitala Zespolonego z siedzibą przy ul. Mirowskiej 15 w Częstochowie – wersję z  zapisem „opiniuje się negatywnie”. 
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – 22 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciwnym” podjęła uchwałę Nr XXXVII/310/2001 w sprawie wyrażenia opinii do projektu uchwały rady Miasta Częstochowy w sprawie przekształcenia Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Miejskiego Szpitala Zespolonego z siedzibą przy ul. Mirowskiej 15 w Częstochowie, tym samym negatywnie opiniując  propozycję likwidacji wyszczególnionych poradni.  Uchwała stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 20.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały zmieniający uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013 został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz czy są pytania.

Radny M. Chudzik przypomniał, że członek zarządu R. Gębuś na sesji obiecywał kontynuację budowy chodnika w Aleksandrii, jeśli w przetargach drogowych  zostaną uzyskane oszczędności. Z  informacji uzyskanych na komisjach wynika, że takie środki pojawiły się. Wnioskuje zatem ponownie o dokończenie zadania, tym bardziej pozostało 450 metrów do wykonania, a wójt gm. Konopiska deklaruje 50% wkład finansowy. Chciałby, aby taka deklaracja padła. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały zmieniający uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013.
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – 13 głosami „za”, 3 głosach „przeciwnych” i 3 głosach „wstrzymujących się” podjęła uchwałę Nr XXXVII/311/2001 w sprawie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013. Uchwała stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 21

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że informacja dotycząca   zagrożenia powodziowego na terenie powiatu częstochowskiego została szczegółowo omówiona na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie informację nt. oceny zagrożenia powodziowego na terenie powiatu częstochowskiego. 

Rada Powiatu w obecności 20 radnych – jednomyślnie 20 głosami „za” przyjęła ocenę zagrożenia powodziowego na terenie powiatu częstochowskiego. Informacja  stanowi załącznik nr 17 do niniejszego protokołu. 
Ad. 22.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że informacja o umorzonych, odroczonych i rozłożonych na raty należnościach powiatu w II półroczu 2009 roku została szczegółowo omówiona na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie informację o umorzonych, odroczonych i rozłożonych na raty należnościach powiatu w II półroczu 2009 roku.
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – 22 głosami „za” przyjęła informacje o umorzonych, odroczonych i rozłożonych na raty należnościach powiatu w II półroczu 2009 roku. Informacja stanowi załącznik nr 18 do niniejszego protokołu. 
Ad. 23.
Naczelnik wydz. EZK P. Juszczyk – podziękował za słowa uznania dot.  promocyjnego albumu powiatu, ale to, co jest dobrze przygotowane - kosztuje. 
500 sztuk albumu kosztowało 25 tys. zł, natomiast drugie 500 otrzymano gratis od firmy, która skorzystała ze sponsorów. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że odpowiedzi na pozostałe interpelacje i zapytania radnych zostaną zwyczajowo przekazane na piśmie. 
Ad. 24.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że radni powiatowi – wicestarosta J. Krakowian i J. Milc otrzymali wyróżnienie za swoją działalność, czego im gratuluje  życząc  powodzenia i dalszych sukcesów.  Jest to wskazanie ich dobrej roboty w terenie i są to miłe sytuacje., a nie jest tak prosto  przejść przez sito, bo są to oceny i dziennikarskie i publiczne. 

Wyróżnieni radni podziękowali za słowa uznania. 

Wiceprzewodniczący Rady A. Stawiarski  złożył życzenia szybkiego powrotu do zdrowia dla skarbnika powiatu Krzysztofa Toczko.

Przewodniczący Rady K. Ostalski przypomniał o zbliżającym się terminie składania oświadczeń majątkowych. Poinformował, że z naszego regionu trzy osoby będą wyróżnione nagrodą „Orzeł agrobiznesu”. Zwrócił się do starosty o oddelegowanie na uroczystości przedstawicieli  powiatu, bo jest to bardzo dobra promocja. 
Ad. 25.
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec wyczerpania porządku obrad o godz. 13.20. zamknął posiedzenie XXXVII Sesji Rady Powiatu życząc wesołych świat.  
Protokołowały: 
Iwona Ciniewska 
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